
I 

REDAKCJA: 
BIAŁYSTOK 

RYHiEIWaUSZIUl.TtLW 

af 
CZWARTEK 21 imt C B M 2 0 6R. 

BIAŁYSTOK 
LEGIONOWA 1, Tel. 11 
KOMO P. R. 0. 64.10* 

Immmtom* mtokw z Martwy 
In • • •H i ma fciiBWliliiniit • Tilrn P 

f WILNO, 20 J. O aresztowa­
nych w Białymstoku wybitnych 
komunistów, Luizy Szaptro I Ju-
Bli Sprelregena, znaleziono waz 
Pt archiwum partyjne, na podsta 
•Me którego zatrzymano w Wll-
rrie 6 wybitnych funkcjonariuszy 
.technicznych partjl komunistycz 
nej. 

W ręce policji wpadły mstruk-
cje przestane do Potoki z Mińska 
i Moskwy przez centralne organ! 
kac je komunistyczne. 

Instrukcje te polecają agitato­
rom komunistycznym wywoły­
wać na terenie wschodnich ziem 
rsMch, szczególnie po wsiach 

mniejszych osadach kreso­
wych. zbrojnych zajść z policja 
mmmmmmmmmm—m—m—mm 

UJECIE 

arzez patrol ROPi 
^IwTLŃO. 20A Na odcinku Ru-

&łowicze wpadł w ręce K. O. 
i niejaki Jan Wltoldziewicz, 

fenany bandyta-dywersant, poszu 
kiwany od dłuższego czasu za 
szereg kradzieży 1 rozbojów. 

W chwili aresztowania Wltol-
Brtewlcz posiadał przy sobie ro­
syjski karabin i amunicje, 

DWAJ M.MKTROWIE 
• PffUfi Słnrka 

> Premjer Sławek przyjął wczo­
raj ministrów Składkowskiego J 
Prystora. i. • , 

Ifc 

pofafcj prze* prowokowanfe Jej 
do używania broni palnej. 

W tym ceni polecają zakordo-
nowe organizacje komunistyczne 
angażowanie — za opłatą spe­

cjalną. na co środki już są wy­
asygnowane — bojówek wiej­
skich, wyposażenie Ich w rewol­
wery I używanie tych rewolwe­
rów na wiecach, które urządzać 
będą na podstawie specjalnej In­
strukcji posłowie stronnictw ko­
munistycznych I z komunlstycz-
neml współpracujących. 

Władze bezpieczeństwa przy­
puszczają, że zajście we wsi 
Alekszyce, które doprowadziło 
do aresztowania posła komuni­
stycznego Dworczanlna, była Już 
zorganizowane na podstawie 
przyłapanej Instrukcji. W rwiązku t 2-tyilącmą rocintea. a rodzin Wertflluiu. itdb Wtrztnun* 

w Pounoll btdale terenem wielkich plH(T(rm*k. 

Trzech połkjamow dężko nmrtfc 
ORODNO, 20S. W czasie zaj­

ścia, Jakie wyntkło we wsi Alek­
szyce I które doprowadziło do 
aresztowania posła białoruskiego 
klubu chłopsko - robotniczego 
Dworczanlna, odniosło rany 
trzech policjantów. 

Przodownik Kupczak został 
ranny kulą w brzuch, posterunko 

wy Czakwłn — odniósł cJęzk! po­
strzał w głowę. 

Wśród ludności cywilnej nflcf 
nie odniósł rany, gdyż policjanci, 
choć zasypani gradem kul I ka-
mieni, oddali salwy Jedynie wi 
powietrze. 

Jak dotąd, z pośród demon* 
strantów, aresztowano prócz po> 
sla Dworczanma, 8 osób. 

Starcie tenohcrUicb z połkfe we Wrtdawłt 
u d zwłoksml pfzaladtaaal pmz tranfraj 

BERLIN. 20.a — Teł. wł. — 
Z Wrocławia donoszą, że dziś 
przed południem doszło na uli­
cach miasta do starcia miedzy 
bezrobotnymi a policją. 

Powodem zaburzeń było śmter 
telne przejechanie przez tramwaj 
pewnej dziewczyny. 

Waldemaras na czele zamachowców 
Szef polki tainei w kanak sod m i m ) pnyiwM n-oWotora 

KOWNO, 20A — Tel wt — W 
związku z zamachem na naczelni­
ka policji litewskted panuje w Kow­
nie panica. Krążą pogłoski, że w 
najbliższych godzinach nastąpi za­
mach aa prezydenta Litwy Smeta­
na 1 innych członków rządu. 
Omach, w którym mieszka Smeta­
na jest otoczony stayml odrMah-
nri wojaka: wysucawo działa. Cała 
dztemfca. w której znajduje ste pa­
łac prezydenta. Jest zamknięta sal-

I 
BEROTł, Ba R *• Tel *Ł — 

Wemleckl urząd statystyczny po 
aeaoowil zredukować z powoda 
Hucznego obniżenia kredytów na 
len urząd 3*8 urzędników. 

ć? 

BORUN. 20. 8. — Te?, wf. — 
Z Essen donoszą, że w górni-
sawle Zagłębia Ruhry następują 
dalsze redukcje. Z dniem 15 
sneśnli ma być pozbawionych 

CODŻ. 30.8. - TeLwt ~ W 
klejach parku Helenów rozegrała 

lę wczoraj krwawa tragedja ml-S 
Poslei uukowy 5-£ó komlsarja 

-fu Bolesław Jankowski od drwili 
gdy żona Jego wyjechała na wieś 
przychodził stałe do restauracji 
Banszczyka. W restauracji tej 
grywała od niedawna na skrzyp­
cach Stanisława Nlemlerzycka, 
BO której młody policjant zapa-

ST0D3ŁY 
ZE ŚPIĄCYMI ŻOŁNIERZAMI 

pasjaeić w cl* pracy JJOO DkoflcDw, ixt± 

mim 
ROUdMll 

lał gwałtowną nułoścfą. Nlemle­
rzycka była mężatką I prowadzi­
ła skromny tryb życia. 

Wczoraj Jankowski przyszedł 
do restauracji z bukietem -kwia­
tów, a następnie wyszedł z Nle­
mlerzycka. Po krótkiej rozmowie 
w parku Jankowski wyjął nagle 
rewolwer 1 dał parę strzałów do 
swej towarzyszki, a następnie 
skierował lufę do skroni i strze­
lił kUka razy. Obie ofiary cięż­
ko ranne przewieziono do szpi­
tala. Jankowski miał dwoje dzie­
ci. (P.) 

8-letalaaa chłopa 
f We wsi SJeszyn powiatu EonlrT 
skiego zatrzymano na gorącym 
uczynku podpalania stodoły, w 
której spaU żołnierze 57 p. p. 
chłopca 8-Jetrrfego, Stanisława 
Nowaka. 

Władze policyjne wszczęły e-
nergiczne dochodzenie, celem u-
Stalenia, komu zależało na doko­
naniu przez chłopca zbrodnicze­
go czynu, gdyż nie ulewa wąrpH 
woścl, że młodociany zamacho­
wiec działał .pod wpływem narao-
jsnTi 

nym kordonem policfŁ 
Dziś przez cały dzień bez przer­

wy 
obradował aakaeet, 

Sytuacja Jest bardzo naprężona. 
Przebieg zamacha na Rustejkisa 
przedstawia sl« w świetle doftoa- jego życiu. 
czasowych dochodzeń, nastapają-
co: 

Rustejkłs udał się do notek „Cou 
UMatM, gdzie w oeobeami ejastae-
de miał wysnaesone apoocaaJe a 
iiifouyni studentem YasDSjssssas* 
sem, który miał ma odziane bardso 
walnych kuormacyj. W csasl* roz-

wbtoit do gafatneta dragi 
t PupaJalskls. Obaj 

związali go, zakneblowali osła I aa 
czeJi go bić rewolwerem po głowie, 
Po kilku uderzeniach PO kliku uderzenlaofe. w ttowe wy- jata 
daaneli eaśe I sani sil aaad aaaaal hal i 
RuJlUMsa » utollli H WM IŁ* Sr 
czelrakowi policji wdało sis Jednak 
wysunąć knebel I zawołać o po­
moc. Wkrótce wpadli do gabinetu, 

znajdujący się w pobliża goście re- któnt Valckiev4chs otrzymał od 
stauracyJnL Valcklevłchisa siłą odsr WaWemarasa, znajdował się Rustoj 
wano od Jego ofiary. PupaJalskls, kis. Również sposób zamordowania 

z Wi odstrceUwuiąo się usBował zbiec, 
co ma się iadpak nie adało. 

Rany Kustajklsa me zagrażają 

Aresztowany Vakaâ raMaa byt 

a nam ratam. Dragi aav 
machowlec byl ncznami 
jfcowaj 1 wyftitoaan 

Aresztowani 
był oddawua pisftoaaafaay. Zama 
chu dokaaall wedłag wakasowsk 
Waldatnarasa. Waldataaras 
która saa a kart wróżyli 

iu*slaak'a>l lały 

Okręt, która zatonął 

Okręt .Tahiti" zdążający z Wellington (Nowa Zelandia) do San rranclaco 
zatonął na Oceanie Spokojnym. 

RusteJUsa został przez Waldemara 
aa wybrany po porozumieniu się z 
wTóflłUrką. Wybrano nóż, aby buk 
stnało ula zwabił lodzi, znajdnją-
cyca ssę w DoMtto. 

Wobec tych zeznań odarł sta 'do 
nasil, aatassea zasiania Waldema­
ras* ansaakj poBcyjnl, aby prze-
ałacbać bysstjo dyktatora. (L). 

Ody policja chciała zahrao 
zwłoki tłum bezrobotnych, któ­
ry się znajdował w pobliża miej­
sca wypadku, przybrał groźna; 
postawę i zaczął policję obrzu­
cać kanrienlaml. i 

Policja musiała siej na razla 
wycofać. Dopiero po nadejściu 
posiłków I oddaniu kilku strza­
łów na postrach ndato się tłum 
rozproszyć, (rs.). 

• oett 
Jakibowskieie 

ni 
BERLIN, 20.& — TeL ssL •*• 

Wyznaczony w Trybunale Rzaw 
szy w Lipsku proces o rehafclrRsi 
cję Jakubowskiego na 22 sterpnlai 
został dziś odroczony do 12 ayrzel śnią r. b, 

httfrtkziy 
M frfilt ZtbHtfO 

2 
W KnSonle, we Włoszech", 

ara>aar4aono niezwykłe zjawisko. 
Na zwłokach zabitego przez plo 
raat ararrownlka wojskowego, zna 

przy oględzinach lekar-
azereg plam c»etwooa«sv 

ióre — nlczem potografja — do 

Wad rde reprodulcuła: tfrtoM, bti 
ki płoty I r, p. znajdujące sio -w 
pobriżu mieląca, w którem padj 
piorun. i 

Plamy sfotoajraJowano: posłu­
żą ooe do aauacokwyck hadal 
medyczno-naukowych, 

ttaesT w kottjumadi toMrayA 
w sttete .badam Maan * • " 

pa lawataBatacil aalMsUaf 
GRUDZIĄDZ, 20.8. — TeL 

wt. — Jak o tem onegdaj donosi 
llśmy pojawiła się w maglstra-
oie Grudziądza obwieszczenie z 
zapowiedzią małżeństwa głowy 
grudziądzkich hodurowców, HaJ 
duka z pewną bogatą wdową z 
Bydgoszczy. 

Brat Hajduka zamieszkały w 
Katowicach, który się o tem do­
wiedział, doniósł policji gru­
dziądzkiej Iż Hajduk posiada w 
Katowicach żonę oraz troje dzle-

Tajemnicza zbrodnia na Pelcowiźnle 
R^fcrłcy EołeJowL spieszący 

wczoraj rano do warsztatów na 
Pelcowiźnie, zauważyli w wiel­
kim cuchnącym rowie ścieko­
wym, przecinającym pola koło 
uhey Toruńskiej, jakiś przed­
miot, wystający z błota. 

Zbliżywszy sk? nieco stwier-
dzW, Iż jest to 

worek Jutowy, szczelnie wy-
nłony 

I skrępowany Mlkakroffile sznu­
rem. Z worka tego wydzielał się 
odór ciała, będącego w rozkła­

dzie, 
HK-

WSlad za trzęsieniem, ziemi 

O swem spostrzeżeniu robotni­
cy niezwłocznie zawiadomili 18-ły 
komisariat, który delegował na 
miejsce przodownika i kilku po­
ste run ko wy eh. 

Z zachowaniem wszelkich o-
•stroinosci worek .wydostano na 
brzeg rowu. Po rozcięciu sznu­
rów i worka oczom obecnych u-
kazał się 

wstrząsający widok. 
Worek zawierał poćwiartowa­

ne zwłoki mężczyzny. 
L Nogi "oórąlbane były od tułowia 
Worem, głowa odcięta zwisała 

itylko na skórze i podwinięta by-
fta w tył na plecy. 
«] Sądząc z powterzchownych o-
fględzki zamordowany człowiek 

jest mężczyzną 
w. wieku 30 —35 lat, 

Vi twh dniach na«tedzlt Neapol gwa Downy cyklon, potesując znlsrcaenle, 
^ ^ S W 4 a , , - " 

wzrostu słusznego, bez zarostu. I Ponieważ Jednak kolo Pelcowl-
Zadnych dokumentów, ani zna 
ków pozwalających na ustalenie 
tożsamości zamordowanego nie 
znaleziono, bowiem trup odarty 
był z ubrania I załadowany do 
worka w samej tylko koszuli. 

Na miejsce potwornej zbrodni 
wezwano natychmiast przedsta 
wioieli urzędu śledczego, lekarza 
sądowego 1 prokuratora. 

Po sfotografowaniu I dokona 
•Ę\a pomiarów poćwiartowane 
Zwłoki odstawiono do gabinetu 
medycyny sądowej. 

Śledztwo w tej zagadkowe] 
sprawie 

Jest bardzo utrudnione. W komi­
sariacie policyjnym na Pelcowl-

Ifnle nie zanotowano oddawna 
I żadnego zaginięcia • mężczyzny. 

Tojenaicze fołefeie z Nittwiec 
risnzam pnsz irnr olbmia e sokoły 

obrączkę z napisem rrlentleckim 1 
datę włożenia lej. 

Jest to już trzeci wypadek zna 
lezienia szczątków porwanych 
przez sokoły gołębi pocztowych 
wysyłanych z Niemiec do Polski. 

BYDOOSZCZ, 20.8. — TeL wł. 
— W lesie pod Outowem, gdzie 
od pewnego czasu grasują trzy 
olbrzymie sokoły, wyrządzające 
wśród ptactwa duże szkody, zna­
leziono wczoraj szczątki gołębia. 
Na nóżce gołębia znaleziono 

Sezoiowe tmjece dan e 
Osleat tfmwMm aa Pomrria 

BYDGOSZCZ. 20. 8.. — Tel. 
wł. — Wczoraj zanotowano zno­
wu wypadek masowego zatrucia 
jadowitemi grzybami. 

I tak zamieszkała w Podolkiie 
Ingi 7'miPantlni'i 

sadnika Ampkowiaka, złożona z 
rodziców- oraz 5-ciorga • dzieci, 
jak I żona kowala Wilczaka wraz 
z dwojgiem dzieci, w kilka go­
dzin po spożyciu- grzybów za-

zny — przebiega Ilnja kolejowa, 
która nawet przecina ten rów— 
powstało przypuszczenie Iż 

trupa wyrzucono z pociągu. _ 
Nie Jest także wykluczone, M 
przywieziono go samochodem 1 
drogą przez pola należące do fol 
waTku Różopol dostarczono na 
Pelcowiznę. 

Śledztwo, pod osobistym kie­
runkiem oficerów z urzędu śled­
czego prowadzi kilku wywia­
dowców. Możliwe że użyte będą 
psy policyjne. 

cl I że ślub kościelny I cywikrf 
zawarł w roku 1920, ,, 

Wiadomość ta wpłynęła-bar­
dzo silnie na zwolenników kośclo 
ła narodowego vr Orudzlądzu, 
Większość utworzyła nową sek­
tę Ł z w. „badaczy pisma Św." 
którzy w dniu wczorajszym na 
odbytym zebraniu przyjęli tak 
ew. „chrzest" na rzeczce frynka. 

Kapłan sekclarskl udzielił 
chrztu w ten sposób, że zanu­
rzał ubranych w kostiumy kąpie 
lowe członków sekty głową wi 
rzece. Chrzest ten odbywa siej 
w myśl zasad sekty, która gło­
szą, Iż chrztu należy udzielać tyf 
ko dorosłym powyżej 23 roli 
życia. (K). 

MUAIH ZIEMSKI 

BYDGOSZCZ. 20.8. -T Tef. 
wł. W Piaskach pod Kruszwica; 
w majątku p. Jaczyńskiego wy­
buchł pożar, którego pastwą padł 
Jednopiętrowy barak I wszelkie 
zabudowania wraz z inwenta­
rzem żywym I martwym, maszs! 
nami romlczemi 11. d. 

Wielka katastrofa kolejowa 

iłach na HnJI Bukareszt — Konslaoza wydarxy.a vlaa% aavtaaU»« 

i' 
t . rai i « 



CwwrMt,«sJeflmla 193fl r, 
i w > 

Wieści 
gospodarcze 

lafco ry««k ibytw 
Według śwteżo ogloszoneio 

rocznika handlu zagranicznego 
Jugoslawjl za 1929 r. przywoź z 
Polski do Jugosławii w 1929 r. 
w porównaniu z r. 1928-ym 
spadł, przy równoczesnym bar­
dzo małym wzroście wywozu z 
Jugoslawjl do Polski. 

Import polski w r. 1939 wyno­
sił 170.396.000 dinarów (1928 r.: 
211328.000 dinarów). Bilans ban 
dla zagranicznego Polski z Jugo 
stawia jest nadal dodatni dla Pol 
skl (plus 79.911.000 dinarów). 

Obiektami wywozu polskiego 
były materiały kolelowe, węgiel. 
wyroby przemysłu żelaznego, pa 
rafina, kartofle, włókiennicze, o-
leje parafinowe, forniery mater­
iały wybuchowe, nasiona bura­
ków i t. p. Przywóz t Jugosławii 
stanowią: tytoń, garbniki, skó­
ry, ryby świeże, śliwki suszone, 
konserwy rybne, owoce świeże, 
wino 11 p. 

Sfery przemysłowo - handlo­
we Polski winny zainteresować 
się w większe] mierze rynkiem 
Jugosłowiańskim, lako bardzo po 
Jemnym na artykuły wywozu 
polskiego, a w pierwszym rzę­
dzie wyroby przemysłu meta­
lurgicznego ł włókienniczego. 

Za 11 miesięcy bieżącego roku 
gospodarczego, 11. od 1 sierpnia 
r. ub. do 1 lipca r. b. wywiezio­
no z Polski Jęczmienia ogółem 
256.872 tony. 

Tak wielkiej Ilości jęczmienia 
nie eksportowano leszcze w żad­
nym roku powojennym Istnienia 
Polski. i-- w 

Poziom cen eksportowych' w 
maju w r. b. lekko się obniżył, 
jednak ceny Jęczmienia stale się 
utrzymują na wyższym poziomie 
aniżeli ceny żyta 1 owsa. 

Olównyml odbiorcami naszego 
Jęczmienia są: Danja, Ho land Ja I 
BefcJa. 

Nikt w Anglii nie zgodzi się na iakiekolwieh 
zmiarw terytorialne 

Jedynym waszym błędem — ze chcecie wszystko zrobić odrazu 
rozmowa A n n a z H 

Londyn, w sierpniu. 
Jednym z najlepszych znaw­

ców polityki zagranicznej w An­
glji Jest bezwzględnie profesor 
Rennie Smith. 

Jest on profesorem Uniwersy­
tetu w Sheffield, sekretarzem ge­
neralnym UnJI Międzyparlamen­
tarnej, której ostami kongres z 
udziałem delegatów z Polski od­
był się miedzy 16 a 23 lipca r.b., 
oraz Związku towarzystw pacyfi­
stycznych w Anglji. 

Jako poseł Labour Party pia­
stuje godność „Parliamentary 
Prhrate Secrctary" ministra 
spraw zagranicznych Henderso­
na, co Jest równoznaczne ze sta­
nowiskiem 

drugiego wiceministra. 
Uważają go xa człowieka wiel­
kiej przyszłości i jednego z czo­
łowych kandydatów na stanowi­
sko ministra spraw zagranicz­

nych. 
W odróżnieniu od ogółu poli­

tyków w Anglji Jest., erudytą w 
sprawach polityki zagranicznej. 

Jako pierwsze wrażenie ude­
rzają mnie Jego silne z częstymi 
błyskami oczy i twarz ascety in­
telektualisty. Prof. Smith oświad 
cza ml zgóry, że jest przyjacie­
lem Polski. 

Przed trzema lały byt a nas 1 
z podróży po Polsce wyniósł Jak 
najlepsze wrażenia. 

— My Anglicy—zaczyna prof. 
Smith — wierzymy w przyszłość 
Polski, w przyszłość kraju boga­
tego w ludzi tak inteligentnych 1 
pełnych Inicjatywy jak Polacy. 
Jedynym błędem Waszym Jest, 
że chcecie wszystkie problemy, 
które Wam' nastręcza Wasza 
młoda państwowość 

załatwić odrazu, 
— Rozumiem dobrze Waszą 

radość twórczą, ale nie trzeba za 
«<«•»' 

Przed zjazdem państw rolniczych w Warszawie 
piwi obr»d[Il Dfowan dalsie! wsottoracy 

związanych WARSZAWA. 20.8. 
Premier Sławek przyjął wczo 

raj w południe p. Rudzińskiego, 
prezesa kółek rolniczych I min. 
Sławo] - Składkowsklego. 

Po południu pod przewodnic­
twem premiera odbyła się nara­
da ministrów Zaleskiego, Janty-
Polćzyiisklego I Matuszewskiego 
oraz wiceministra Kożuchowskle 
go. Narady tyczyły zainicjowa­
nej przez Polskę międzynarodo­
wej konferencji ministrów rolnic­
twa w Warszawie. 

* 
W dniu 28 b. m. zbierze się w 

Warszawie konferencja przedsta­
wicieli 8-lu państw rolniczych, ce 
lem obmyślenia środków przeciw 
działania katastrofalnym przeja­
wom na rynku produktów rol­
nych. , ' 

W zjeździe. Story potrwa 3 
doi, wezmą udział następujące 
państwa: Polska, Rumun ja, Cze­
chosłowacja, Jugosławia, Węgry, 
Bułgarja, Łotwa I Estonja. 

Konferencja warszawska zaj­
mie się przedewszystklem wyslu 
chaniem sprawozdań przedstawi 
cieli poszczególnych państw o bl 
lansach handlowych tych państw, 
poczem przeprowadzona będzie 
dyskusja na lemat tych sprawo­
zdań, L 

Poza lem konferencja zajmie 
się sprawozdaniami weterynary] 
neml, omówi kwestie związane z 
eksportem produktów rolnych o-
raz kredytowaniem produkcji roi 
nej. Wreszcie konferencja zastano 
TV! się nad sposobami 1 formami 
dalszej współpracy tych państw. 

W wyniku obrad dojdzie za­
pewne do porozumienia co do 
formy dalsze] współpracy 
państw, biorących udział w kon­
ferencji warszawskiej, w spra­

wach, związanych z Interesami 
gospodarczeml rolnic!wa, 

* 
RYOA; 20.8. Rządą łotewski o-

slatecznie postanowił walać u-
dzlał w konferencji rolniczej. 

Jako delegatów na konferencję 
wymieniają dyrektorów departa 
mentów w min. rolnictwa prawi 
sa I Zaryna oraz docenta uniwer­
sytetu ryskiego p. Krelschmanna. 

Najprawdopodobniej pojedzie 
także minister rolnictwa Oulbls. 

Calnac, że życie pańśfwa trze* 
obliczać na wielo, wiele poko­

leń I że jedynie praca na długą 
metę daje wyniki. 

Po smutnem doświadczeniu an 
glelsklera w Irlandii doszedłem 
do przekonania, te rozwiązanie 
spraw mniejszości wymaga nie 
jednego ani paru lat, ale długie­
go czasu. Zależy ono także od 
wzajemnego wyrównania zbyt 
rażących przeciwieństw ekono­
micznych (t. za. np. przez pod­
niesienie stanu ekonomicznego 
mniejszości ukraińskiej w Mało­
polsce, a większości polskiej na 
Oórnym Śląsku) oraz przede­
wszystklem od wzajemnej chęci 
zrozumienia się. 

— Poza tern uwalam że spra­
wy mniejszości są 

jedynie ściśle wewnetrzneml 
sprawami danego państwa, 

chyba gdyby przez niezwykłe 
zaognienie mogły zagrażać poko 
Jowl". 

Przechodzimy do kwesłjl Ko­
rytarza. Prof. Smith był przed 
trzema laty w Gdańsku l Odynl. 

— Niestety, muszę przyznać— 
mówi ml — to co widziałem w 
czasie mojego pobytu w Gdań­
sku nie było zbyt pocieszającem. 
Brak wszelkiego współżycia I na 
wet kontaktu między studjującą 
młodzieżą polską a niemiecką 
jest niepokojącym I symptoma­
tycznym objawem 1 świadczy 
o trudności wzajemnego paroza-

mienia sie Polaków 

z Niemcami. 
W związku z ostatnimi artyku 

łaml w prasie niemieckiej I fran­
cuskie] I buńczuczneml mowami 
polityków niemieckich w sprawie 
korytarza I naszych granic za­
chodnich pytam prof. SmKh'a 
co sądzi o niebezpieczeństwie po 
podobnej propagandy i Jakie są 
je] rezultaty w Anglji. 

— Nie wierzę — mówi prof. 
Smith — aby Jakakolwiek propa­
ganda mogła uzyskać wyniki w 
Anglji. Anglicy ale dadzą się n-
kłamać. Jedyną przekonywująca 
dla nas propagandą Jest propa­
ganda faktów 1 rzeczywistości. 

— Maszę jednak przyznać, że 
Niemcy osiągnęły ogromne wy­
niki, jetełi chodzi o zdobycie dla 
siebie opinii publiczne] w Anglji, 
dzięki pracy republikanów nie 
miecklch i przez stale podkreśla 
nie dąień pokojowych i zbaUnla 

do Francji. 
Ogromnego dzieła pod rym 
względem dokonał Stresemann. 

A czy w Anglii — zapytuję — 
zdają sobie sprawę z tajnych 1 
Jawnych zbrojeń niemieckich I 
przygotowań wojennych. 

—Widzi Pan, dziwne ml się wy 
daje, że Pan jako przedstawiciel 
narodu, który wydaje ogromny 
procent swego budżetu na zbroje 
nla, uskarża się na zbrojenia nie­
mieckie. Zresztą muszę przy­
znać, że zbrojenia niemieckie spo 
tykają się z potępieniem w An­
glji I stanowią zresztą najwlęk-

Brytanii 
szy szkopuł dla ludzi pragnących 
pokoju w Niemczech. 

—Wracając do sprawy Ł **• 
korytarza mogę Panu powie­
dzieć: Jestem przeświadczony, że 
Labour Party, tak samo zresztą 
lak liberałowie i konserwatyści, 

jest bezwzględnie przeciwna 
wszelkiej nawet dyskusji o ja­
kichkolwiek zmianach terytorial­

nych. 
W dalszej rozmowie widziałem 

Jednak, że prof. Smith zgadza się 
z moimi obawami, że Niemcy mo 
gą stworzyć duże trudności po­
lityce europejskie] podnoszeniem 
tej sprawy na terenie Ligi Naro­
dów. 

Kończymy naszą rozmowę. 
Prof. Smith dodaje: 

— Może Jeszcze w tym roku 
będę u Was w Polsce. Narazle 
wyjeżdżam do Ameryki, gdzie 
będę miał cykl wykładów na tam 
tejszych uniwersytetach. 

Zamieniamy serdeczny uścisk 
dłoni. 

— A, -więc do zobaczenia w 
Warszawie. 

'Argus. 

Ztoi sędziwego 
kaptan 

ON1EZNO 20.8. Wczoral 
zmarł tu dziekan metropolitar­
nej kapitały gnieźnieńskiej ks. 
prałat Kretschmer w 80 roku * y 
cla 1 54-ym roku kapłaństwa. ' 

Trolece ejrzfftff 
BLDOOSZCZ. 20,8. Zamieszka 

ły w Trzemesznie kolejarz Ba-
kowski, jego zona I 3-lemla kH 
córka, ulegli silnemu zatruciu pa 
spożyciu jadowitych grzybów. I 

Całą rodzinę w sianie bezna* 
dzlejnvm przewieziono do szpi­
tala. - > 

-:-

Samorządy nie betfoj inż kopciuszkiem 
Ich dochody I wydatki 

pnefpiiotea badań statystycznych 
W najbliższej przyszłości Ołó 

wny Urząd statystyczny podej­
mie prowadzenie nowego działu 
statystyki, dotyczącego samo­
rządów 1 finansów publicznych. 

W tyra celu powołany będzie 
do życia wydział statystyki sa­
morządu terytorialnego I finan­
sów publicznych. 

Samorządy w życiu państwa 
stanowią obok administracji po­
litycznej drugi z rzędu czynnik, 
dotychczas zaniedbywany 1 nie­
doceniany. 

Roczne budżety samorządów 
dosięgają miljarda złotych, a 
więc równają się trzeciej części 
budżetu państwowegd. 

Jeśli obciążenie z tytułu powln 
noścl państwowych waha się w 
granicach od 90 do 100 złotych 

na Jednego mieszkańca, to takież 
obciążenie związków komunal­
nych 'dochodzi w niektórych mla 
stach do 50 złotych. 

Hiszpański minister finansów Argull-
lei podał tle do dymlsll f powodu poli­
tyki walutowej. Następcą mianowano 
ministra gospodarki Julio Walia, a 
ministrem lOipodarU b. konaarwatyw 
neto ministra Rodrigueza WlgurL 

* 
Liczba ofiar, zmarłych wskutek za­

każenia sfatszowsneml szczepionkami 
w Lubece, wynosi 67 niemowląt P o n ­
tem chorych Jest Jeszcze 58 dzieci. 

* 
Eskadra floty brytyjskiej zawinęła 

do portu Constancy. Wizyta ta ma 
charakter demonstracll przeclwsowlec 
klej. 

-:-:-

Knp.ee berlifiskl 
chce w Polsce 

organizować 
Dony towarowe 

Do Warszawy przybył wljri 
ścielel Jednego z wielkich do* 
mów towarowych W Berlhito 
celem zorganizowania na teret 
nie stolicy dmu towarwego. 

Kupiec berliński udaje się na* 
stępnle do Łodzi, Krakowa, Lwo 
wa, Poznania, Katowic, aby zba 
dać. czy I w tych miastach mla* 
łyby szanse powodzenia doraw 
towarowe na wielką skalę. -

Atak pszczół 
na Warszawą 

WARSZAWA, 20.8.. | Gzem się tłumaczy zjawlskcl 
Ukazały się w Warszawie roje 

pszczół, 
Mnóstwo jest ich' w śródmie­

ściu, ale najwięcej bodaj na Po­
wiślu w okolicy mostu Ks. Ponla 
towsklego. 

Na wiadukcie pszczoły ataku­
ją spacerujące panie, biorąc wi­
docznie w swe] naiwności barw­
ne stroje za kwiaty. 

najścia pszczół na Warszawę? 
Zapytani przez nas pszczela-* 

rze twierdzą, że pszczoły przy­
latują z okolic Wawra 1 Sasklel 
Kępy. \ 

Wiedzione Instynktem dążą doi 
Warszawy, gdzie w każdym nie­
mal oknie dziś pysznią się gąikn 
ry soków I konfitur,. ,v 

- i - : -

Dziś masło tańsze 
nii przed wojną światową 

Przed wojną światową kilo ma 
sła kosztowało w Warszawie 6 
ił. 73 gr., w Krakowie 6 zł. 30 
gr. I w Poznaniu — 5 zł. 92 gr. 
— w przeliczeniu na złote dzlslej 
sze, dokonanem przez urząd sta­
tystyczny. 

W Jedenaście lat polem za 
smutnej pamięci rządów wltoso-
wyeh-kllo masła w Warszawie 
kosztowało, biorąc przeciętną 
roczną — 8 zł. 69 gr., w Krako­
wie 8 zł. 67 gr. 1 w Poznaniu — 
7 zł. 81 gr. 

Dziś kilo masła w Warszawie 

Dlaczego polska książka drukuje sie zagranica 
Polskie papiernie i zakłady graficzne protestują 

przecinrkn niezdrowemu importowi, słuszne żądając podwyżki ceł 
Polski przemysł papierniczy 1 

graficzny skarży się. Rynek we­
wnętrzny coraz gęściej zalewa 
książka polska drukowana zagra 
nicą. Odzie należy szukać zła? 

Jeden z wybitnych fachowców 
słusznie zwraca uwagę na nledo 
masarnia celne w tej dziedzinie. 
Obowiązująca obecnie taryfa cel 
na nie zawiera żadnych ograni­
czeń dla Importu książek zagra­
nicznych. Postanowienie to po­

dyktowane zostało względami na 
rozwój kultury. Myślano o impor 
cle wysoko wartościowych ksią­
żek autorów zagranicznych. Nie 
spodziewano się, że wydawcy 
spaczą tę swobodę celną, że takie 
potraktowanie sprawy odbije się 
na losie przemysłu papierniczego 
1 graficznego. 

Zycie pokazało Jednakże co In 
nego. W ostatnich miesiącach 
przywieziono do Polski około 50 

„Powszechny kodeks honorowy" 
Liga reformy postępowania 

honorowego, do której założy­
cieli, Inicjatorów I twórców na 
leży szereg najwybitniejszych 
prawników I działaczy społecz­
nych, wydała „Powszechny ko­
deks honorowy" w opracowaniu 
prokuratora sądu najwyższego, 
p. Jana Oumlósklego. 

R A D JO WARSZAWSKIE 
DZIŚ I a 12.10: Muzyka z płyt gramofono-

WARSZAWA", Długość fali Mll.T m. **=>»• Q; «•»> «Przegląd wydaw-
' nletw periodycznych — omówi prof. 

H. Mościcki, a 16J0: Muzyka z płyt 
gramofonowych. Q. 17.10: .JKącik krót­
kofalowym—tom. Polak. Zw. krótkofal. 
a 17-35: Odczyt p. L „Technika na u-
sługach Moralistyk — wygł. Ini. C. 
Porębski. Q. 18: Koncert ork. mandoli-
nlstów. O. 19JO: Płyty gramofonowe. 
GL 20.15: Koncert symfoniczny. Qodz. 
22: felieton p. Ł -Bajka!" — wygł. p. 
J. Cios. 

Godz. 11.58: Syznal czasu. Hejnał. 
O. 12.10: „Konfitury I lamy" — wygL 
p. C. Klewnarska. a 12.35: Koncert z 
płyt gramofonowych. CL 15.15:: Od­
czyt p. L „Wista i Sandomierza do 
Kazimierza" — wygL p. M. Szachów-
na. GL 16.15: Muzyka, z płyt gramofo­
nowych. O. 18: Koncert solistów, a 
19J0: Płyty gramofonowe. OL 20.15: 
Oodz. czeskie] muzyki ludowej. Wyko­
nawcy: Trio koMarsMt Jendy Mau-
dre z Ptasi. O- 22: Felieton p. Ł „Na 
polskich drogach" — wygL p. a Pa­
włowicz. a U: Murka taneczna, 

PIĄTEK 
W'7'7'.WA, Długość fali 141J.T m. 

. Oodz. 11.53: SyicąJ, cjajik 

WINSZUJMY 
Dziś! 'Joannie. 

Wychodząc z założenia, że 
czas już wielki skończyć z absur 
darni dotychczas „obowiązują­
cych" kodeksów honorowych, 
projekt „Ligi" kreśli zasady po­
stępowania honorowego, dosto­
sowana do wymogów życia 
współczesnego, szerzy Ideę o-
sobistej odpowiedzialności hono 
rowej kobiet, narównl z mężczy­
znami, oraz zwalcza pojedynki, 
jako formę zadośćuczynienia ho­
norowego. 

Jako zasadę, regulującą zatar­
gi honorowe, Liga wysuwa je­
dynie i wyłącznie Instytucję są­
dów honorowych. 

Czytaicie 
przegląd 

$aortowy" 

wydawnictw, wydrukowanych 
na 150.000 kg. papieru. Są to 
wszystko książki polskich auto­
rów, drukowane zagranicą. 

Dlaczego tak postępują wy­
dawcy? Czy papier polski jest 
gorszy? Czy grafika mniej plęk 
na? 

Nie, główna przyczyna leży w 
uzyskiwaniu lepszych warunków 
kredytowych, jakie otrzymuje 
wydawca przy • regulowaniu 
swych zobowiązali. W Czecho­
słowacji naprzykład -wydawca) 
polski może otrzymać kredyt1 

9-mlesIęczny. W Niemczech pro­
pozycje są jeszcze dogodniejsze.", 

Zaznaczyć najeży przytem, że 

WARSZAWA, 20A 
Banknty 

Doi. SŁ Zledn. 8J8.5. 
Dewizy 

k Berlin 212.83. Belgja 124.58, Kopen-
kslążłd polskie drukowane zagra1 tata 238.*a, Londyn 43.40.25. N.Jork 
nicą, traktowane są przeważnie 
lako materjal eksportowy, dzię­
ki czemu korzystają ze specjal­
nych ulg. Ceny papieru dla tych 
książek są zniżone do 25 procent 
w stosunku do cen papieru obo­
wiązujących na rynku wewnętrz 
nym danego kraju. Konkurencja 
finansowa w tych warunkach jest 
doprawdy trudna, 

W związku z wytworzoną sy­
tuacją sfery przemysłowe papier 
nicze i graficzne poczyniły stara 
rda o wprowadzenie ochrony cel­
nej przed Importem książki z za-
grasicy. Stawka określona w no 
wej taryfie celnej, która ma 
wejść niedługo w życie, przewi­
duje zaledwie 120 zł. od 100 kg. 
książek w Języku polskim, Impor 
towanych z zagranicy. 

Cło należałoby tale podwyż­
szyć, aby nastąpiło automatycz­
na. uhjiugfjpjifc» Djezdjgwj. 

go importu. Zarządzenie takie o-
chronlłoby nasz rynek wewnętrz 
ny od dezorganizacji, a przede­
wszystklem obroniłoby Interesy 
naszego przemysłu graficznego I 
papierniczego, nie uszczuplając 
w nlczem korzyści konsumen­
tów, którzy napewno woleliby 
czytać za te same pieniądze 
książkę polską drukowaną w kra 
ju 1 na krajowym papierze. 

• 8-

kosztuje około 5 zł., w Krakowie; 
1 Poznaniu ceny wahają się w 
tym nieco wyższym stosunku. 

Zatem Jak Już pisał Kurier 
Czerwony chleb w Warszawie 
Jesi obecnie tańszy o 7 groszy 
niż przed wojną, a masło — Jak 
widać z powyższego i* do Pot-> 
torą złotego. 

NEZWVniłHMItE1JI 
PO 0UNI1U 

PriemliMtfŁszy SatoMMt 
na pokładzie statko 

BUDAPESZT. 20.8. W zwlu* 
ku z uroczystościami ku czci św,' 
Emeryka, odbyła się dziś proce­
sja eucharystyczna na Dunaju, w 
której wziął udział legat p»p!eskl 
Clncero, dostojnicy kościoła t x*« 
prezentanci władz. i * I 

Procesję prowadziły 2 statlrł, 
na jednym z nich widniał rzęsi­
ście oświetlony krzyż, a na dru­
gim korona św. Stefana. Trzeci 
statek wiózł Przenajświętszy Sal 
kramenr, wystawiony tu prso-> 
dzle okrętu pod baldachimem 
trzęslścle oświetlonym w otocze­
niu legata papieskiego I książąt! 
kościoła. Przedstawiciele władz ( 
dyplomacji towarzyszyli procą-i 
sjl na czwartym statku. 

G I E Ł D A 

8.90.1. Paryż 35.08. Prań 26,43, Sztok 
bolm 23933. Szwajcaria 1T3.33. Wiedeo 
1255, Wiochy 4«.«, Czerwoniec gjM. 

Papiery k*acy|w 
Dolarówka 83, S proc poi. konwers 

55.5, 4 proc pot. lnweat 111.5. 4 I pól 

Warszawy 54.5, 5 proc. LŁ m. Wartaai 
wy 59.75, 8 proc LŁ nu Warszawy! 
76.15, 8 proc LŁ Kielc 67.5, 8 proc, 
LŁ Lodzi 71.5. 

Akcie 
B. Polak! 166.5, B. Hendłewy llfj. 1 

Zachodni 72, Siła 1 Światło 75, i 
elee 35, Warsz. Cukier 33.5. We 
42.5, Lilpop 26.75, Modrzejów S.S. 
wiackia 52. Parowozy 20.5. RadaM W, 
Starachowice ISA Zieleniewski 2 , fij 
rardew 6.9, JaMkowsey 4.1. H*W.< 

proc U Ł 56.75, 4 t pól proc LŁ m. pasch 114, Spirytus 21.5. Pustelnik 19. 

Co wrtfn gwinzdy nit dzień 21 sierpnia 
WltO* PR¥lltS7e 

spoinowana ruthliwoM l nowe Domysły 
Dzień dzisiejszy 

mole przynleie 
apoiecowanle alt 
łyda ncznclowets, 

rodatM. 
miejscem zamiesz­
kania. 

Nadaje ale do załatwiania sptaw wy-
mazaJaących szybkiego zakończenia. 
rodzinnych, dceaowych, i 
ęodróŁ a takie szukania pomdaraoecł. 

Krótko przed godz. 10-ta, nasze na­
dzieje mogą zostać zawiedzione lub 
tez zhdzeala rozwlaae, gdy* przela-
wjejąe*, »|* wówczas arptywy. kosmicz­

ne mówią — werawdzl edoec słabe -4 
mówią Jednak o ilązlaeh, aastrefattł 
lantastyeznych lab drobnych nuttn-
waoleck 

Lepiej tez w tym czasie unlksc wea4| 
kich spraw lluaaewycfe, lokat kaplta<i 
łów, nie czynić zakupów. 

Te ujemne wpływy szybko Jednak u* 
stepują, t dzień cały moina zattesyd 
godz. 20-el zaoowUda sią dotó rnćhll-
do pomyślnych. Zwłaszcza wlecaor po 
wie, przynosząc Jakieś Siersze taasie* 
raanaaaie saaryaawwe I tawanyeUe, 
Oodzltiy nastąpoe zaznaczą sle twtak< 
szewlaea eaiaraj życiowej. i 

Dziecko dzU eressaosw _ wesołe, do* 

http://Knp.ee


-Czwarte*. 21 sierpnia 1930 r. 

Z H10</c/ 

Szykowna suknia popołudniowa w ko­
lorach błękitnym, różowym I białym. 

Gniazda ptasie 
ze stali 

źelazo-bełop' zamiast "dawnych 
jtegJel, piękne tarasy zamiast sta 
rych dachów, prostota zamiast 
skomplikowanych ozdób — oto 
hasło dnia w nowoczesnem bu-
jdownictwie. 

Okazuje się Jednak, ie I ptaki 
Ole pozostają w tyle za rodem 
ludzkim. 
• Nowoczesnym ptakom nie wy 
Starczają Już dawne Ich gniazd­
ka ze słomy, trawy, czy gałązek. 
, Niedawno w okolicach Oene-
avy, w pobliżu wielkich fabryk 
zegarów zaobserwowano parę 
ptaków, które codziennie wyła-
.wiały ze śmietnika wyrzucone 
Jam błyszczące przedmioty. 
' Po pewnym czasie znaleziono 
na Jednem z pobliskich drzew 
gniazdko, skonstruowane z cie­
niutkich drucików stalowych. 
i Gniazdo zabrano do genewskie 
fto muzeum przyrodniczego. 

Przez lady I morza z katorgi do ojczyzny | 
DitoladoMnla nl«wol»»tWnl«rM-o<hotnlKa polskleeo w Sowietach 

modę 

- { - : 

W dniach, w których oddawaj­
my hołd poległym 1 żywym boha­
terom zwycięskich boi6w t bolsze­
wikami, w granicach Polaki stanął 

Jeden z łych narych żołnierzy. 
ocaołnlków, 

którzy w roku 1920 dostali sle w 
czasie defensywy polskie] do nie­
woli j - , 

Dopiero po 10 latach zdołał wró­
cić do kraju, żołnierz - jeniec? 

Niestety tak. CL P. U. osnuło ta­
ką pajęczyną Intryg nieszczęśliwe­
go jeńca, te w końcu wtrącono go 
do katorgi w Archangielsku. 

Całą gehennę przeżył młody zol 
trierz polski zanim 

przez lądy I morza 
zdołał udec z zesłania sowieckiego 
do kraju. 

Jeniec ten, b. szeregowiec 38 pul 
ku piechoty Antoni Tryllński odwle 
dził w Warszawie redakcje ,.Ex-
pressu Porannego" l opowiedział 
swą historie, przy której bledną 

najwymyślnlelaze tcenarłłiTe 
kinowe. 

Antoni Tryllński Jest synem mły­
narza ze wsi Chybice pow. opatów 
sklego. 

Od chwili wybuchu wojny pol­
sko - bolszewickiej w roku 1919 
marzył o wstąpieniu do wojska. Oj 
ciec jednak, nie mając pomocy w 
młynie nie puścił syna. Chłopak za­
ciął sle i pracował. Ale gdy 

na Boże Narodzenie 
do wsi przyjechało na urlop z fron­
tu kilku Jego kolegów, żołnierzy 38 
pułku I zaczęli opowiadać o wojnie 
— młody Tryllński nie wytrzymał, 
pojechał z urlopnlkaml do Lwowa 
na własny koszt I tam zaciągnął się 
do pułku. Po miesiącu Ćwiczeń w 
Jarosławiu poszedł na front 
Kompania, w której służył okooa-

i la sle tuż za miasteczkiem Ołębo-
kie. Przez szereg dni bohatersko 
powstrzymywano napór wście­
kłych ataków — aż wreszcie koza­
cy wielkim półkolem otoczyli nie­
ustraszoną garstkę. 
Na wpół nagą gromadę pognano na 
pobllzką łąkę, która była zbiornicą 
Jeńców. Tam bez pożywienia trzy­
mano Ich dwa dni 

Stamtąd partiami odsyłano jeń­
ców na tyły. Tryllński Jako ranny 
dostał sle na 2 miesiące do szpita­
la w Połocku, a stamtąd powędro­
wał do Jarosławia 1 Rybińska. 
Około Rybińska znajduje sle osada 
Poszachoń. Tam skierowano partie 
Jeńców, w której znajdował sle Try 
liński na roboty polne. Tryllński 
Jako specjalista, dostał sle do mły­
na. .Wieczorami musiał ponadto 

% Dama województwa śląskiego \ 

pędna a ostatnio zbudowanych, wspaniałych azoa pomiędzy. Pawłowicami 
a słynnym zdrojowiskiem Jastrzębie - Zdrój. 

pracować w raW*fe'e ślusarskim. 
W tym okreata^wybuchło w ca­

łym okręgu 
powalanie cglostalrta 

Jeden z wieśniaków przyniósł Try 
lińskiemu do naprawy stary rewo) 
wer. W ślad za owym wieśniakiem 
zjawili sle agenci a P. U. I znaleźli 
broń. Odbył sle sąd. Tryllński ska­
zany został na 5 lat wlezienia. 
Cztery długie lata przesiedział w 
wlezieniu w Jarosławiu. Ostatni 
rok zamieniono mu na roboty przy 
musowe. I znów skierowano go do 
młyna. Powstanie Jednak nie wy 
gasło. Trwały akty sabotażu 

I pewne] nocy spalił ale młyn. 

e znowu pnypisano Trylińskie I nawet Iż skazańcy przysyłani sa 
1 choć wykazał swe alibi, choć I tam na wytępienie. Więźniowie 

wielu świadków skazano go | pracuj* przy transportowaniu I ła-
Whi 
M 
miał 
za współdziałanie na 3 lata wle­
zienia I 3 lała robót przymuso­
wych. W Rostowie przesiedział 
tok. Resztę zamieniono mu na ro­
boty w polu. Przy te] pracy spot­
kał Tryllńsklego trzeci wyrok. Ska 
zano go tym razem za propagandę 
przeciw kolektywizacji na 10 lat 
katorgi. Siedem miesięcy trzymano 
go w Jarosławiu — wreszcie wy­
prawiono do Arcbanglelska. 

Katorga w Arrhaeglalelra 
ma swą smutną sławę. Stamtąd sle 
już nie wraca. Konwojenci mówią 

Odpoczynek tancerki 

Spadla kurtyna, umlfcly brawa. W aa cisza ubleralnl tancerka, która przed 
chwilą, niby barwny motyl, poiatywala na scenie, — odpoczywa, a w uszach 
* Jeszcze brzmią acha oklasków 1 wywoływań. 

dowanlu drzewa na okręty 
Tryllński od chwili gdy zoba­

czył morze 1 obce okręty powziął 
myśl ucieczki. Starał sle wlec, aby 
przydzielono go do ładowania drze 
wa na okręt Przez szereg dni nie 
było okazji aż wreszcie zawinął do 
portu okr«t angielski, który miał 
zabrać partie drzewa do Rotćerda-' 
mu w HolandjL Tryllński razem z 
Innymi nkladat drzewo na dnie j 
okrętu. Układał w ten sposób, eż 
tut przy ścianie dzielącą skład od 
magazynu węgla — utworzył sobie 

schowek zewsząd zakryty. 
Korzystając z chwili kiedy współ­
towarzysze niedoli wyszli — Try­
llński wszedł do schowka I zasunął 

j otwór szczapami drzewa. Nieobec­
ności wletnla nie dostrzeżono. Ła­
dowano drzewo dalej — tak, te Try 
liński znalazł sle 

jakby w trumnie 
przywalony warstwami drzewa. 

Pleć dni trwało Jeazcze ładowa­
nie okrętu. Przez ten cały czas nic 
nie jadł. Wreszcie okręt ruszył. 1 
wówczas Jednak Trylińskl nie opu­
ścił kryjówki, bojąc sle, ze na okrę­
cie znajduje sle Jeszcze sowiecki pi 
lot portowy, który wszystkich zbie 
gów zbierał z powrotem na ląd I 
oddawał w reco O. P. U, 

Mineto Jeszcze trzy dni, w cza­
sie których Tryllński scyzorykiem 
wycinał w drewnianej ścianie 

otwór do magazynu węgla. 
Wreszcie wyczołgał się, zupełnie 
bezsilny ze swej trumny. Znaleźli 
go palacze. Zawiadomiono kapita­
na, który polecił wysadzić go na 
ląd przy pierwszej sposobności. 
Dopiero tłómaczenla, te nie jest on 
rosjaninem - bolszewikiem tylko 
Jeńcem - Polakiem skłoniły Angli­
ków do zatrzymania go na okręcie 
i odstawienia do 
konsulatu polskiego w Rotterdamie. 
Odżywiono zgłodniałego według 
wskazówek lekarza. Potem praco­
wał jako pomocnik palacza. 

W Rotterdamie konsulat po prze 
prowadzeniu korespondencji z kra­
jem, przesłał Trylińsktego na 

okręcie .Wilno" do Gdyni. 
Stamtąd skierowano go do Warsza 
wy. 

Obecnie Tryllński — po dziesię­
ciu latach sowieckich więzień I ka­
torgi — znajduje sle w drodze do 
domu, t, 

: - s -

Ręce do góry! 
Glos słychać --- osoby nie widać 

Ooście, zwiedzający wystawę 
sztuki w jednem z muzeów nowo 
joTsklch, mieli niespodziankę. 

Ody opuszczali windę, udając 
się do sal wystawowych, Jakiś glę 
boki głos zawołał donośnie: 

— Proszę się zapisać do księ­
gi! 

Ooście rozejrzeli się wokoło, 
by zobaczyć, kto to mówi. Niko­
go jednak nie było. 

Zapisali się wiec I szli dalej, ale 
głos ich nie opuścił. Zaledwie 
znaleźli się w progu sali, znowu 
przemówił: 

— Proszę naprawof 
Wrażenie było niesamowite, 

ale wytłumaczenie bardzo reali­
styczne. 

Oto działał tu specjalny rodzaj 
głośnika, który w momencie, gdy 
goście, niespostrzełenle dla sie­
bie przekraczali promień, wydo­
bywający się z aparatu, zaczy­
nały mówić nastawione uprze­
dnio zdania. 

Policja amerykańska Zamierza 
zastosować tego rodzaju urzą< 
dzenla do walki z przestępcami. 

Wyobraźmy sobie przerażenie 
włamywacza, który wszedłszy 
do mieszkania, usłyszy nad sobą 
niesamowity, głęboki głos; 

„Ręce do goryl" 

Kapelusz przelfolowy, wyszywany! 
barwną słomką na clcmnsm tle, ozdot 

błony szkocką wstążką. 

12 czy 13 
miesięcy 
ma mieć rok 
Biedzi sie nad ten 
Ilia Karodów 

Komisja obradująca przy LI-
dze Narodów nad zmianą koleń' 
darzą, rozesłała do państw Eu­
ropy I Ameryki zapytanie, Jak 
należy tę reformę przeprowa­
dzić. i 

Nadesłano wiele najrozmai­
tszych 1 najróinorodnle] umoty­
wowanych projektów reformy. | 

Jeden z tych projektów prze­
widuje 4 kwartały po 91 dni (13 
tygodni). 

Każdy miesiąc miałby 26 dn! 
powszednich. 365-ty dzień w ro­
ku byłby bez nazwy, I przypa­
dałby mniejwięcej w połowie ro 
ku. 

Według Innego projektu Wlel-
kanoe ma być stale 8 kwietnia. 

Pewien projektodawca amery 
kański proponuje podział roku 
na 13 miesięcy, z których każdy 
ma równo po 28 dni. 

Który z tego chaosu projek­
tów zostanie urzeczywistniony I 
będzie obowiązywał cały świat* 
niedaleka przyszłość pokaże, 

•w-
Łódź ku czci bohatera Warszawa 

Pomnik ks. Ignacego Skornpkl, poległego w obronie Warszawy pod Radzy­
minem. 15. 8. 1920 odsłonięty w Łodzi. Pomnik z brorizn przedstawia Chry­
stusa pod krzyżem, a cztery płaskorze źby po bokach sceny z bitwy pod Ran 

dzymloem. 

— Nie boję slęT <•' 
— Ale my boimy się o deble— 

flodała Wilma. 
Irka była trochę poS wpły­

wem obu koleżanek, może diate-
Bo, że Imponowały Jej urodą, 
może I dlatego, że były bardzo 
taktowne I zrównoważone dzie­
wuszki. Kiedy raz się o coś po­
kłóciły nasza królowa wcale nie 
po. królewsku szlochała z tego 
powodu. Więc 1 teraz posmutnia­
na, ale tylko na chwilę. 
, — No, a jak mi się uda. 
' — A jak cl się właśnie noga 

powinie? 
— Trudno. Ryzyk" - fizyk; nie 

mogę robić z buzi cholewy. Za­
kład stoi. 

Koleżanki odeszły obrażone I 
rJoplero trzega było naszej moc­
nej Interwencji, żeby je ułago­
dzić. 

— Ale pamiętaj Irka, oslafnl 
raz. 

—• Najosfamlejszy, rrlautuśka, 
Jedyna... uśmiechnij się 1 nie bądi 
zła. Ja clę kocham. 

A istotnie Manłuslę można by­
ło kochać. Siedziała sobie w pierw J-fi-kl 

ka, uśrrrlecfinlęta—zawsze grze­
czna 1 uprzejma, zawsze skora 
do udzielenia rady 1 pomocy, za­
wsze jednakowo spokojna, nie ta­
ki postrzeleniec Jak Irka. PrawdzI 
wa panieneczka z angielskiej po­
cztówki. Ten sam typ przedsta­
wiała Wilma. Mamusia Jednak 
była więcej mimo pozornego spo 
koju żywiołowa... Wilma zaś o-
panowana. I gdy uczniowie klas 
starszych zbyt jawnie okazywali 
swój zachwyt I sympatję do na­
szych księżniczek, klasę gryzła 
żółtozielona pasja i na wyścigi o-
kazywaltśmy swe prawa. Dziew­
częta przecież były nasze w 100 
procentach. 

Nadeszła wreszcie ze drżeniem 
oczekiwana lekcja 'Izyki, której 
udzielał Dyrektor we wspaniale 
urządzonym, pełnym przyrządów 
i maszyn gabinecie. 

Tak jakoś w połowie Irka wsfa-
Je: 

fet był szprync) zapala Jej papie­
rosa. 

— A owszem... jeśli H...ówna 
teraz dostanie piątkę, to roczny 
uzupełnię. 

Serca nam na moment bić prze 
siały. Irka wychodzi z ławki 
śmiało, jedną rękę trzyma pod 
fartuchem. Obeszła długi stół I 
stanęła przy tablicy. Dyrektor 
siedział po tej stronie stołu, tuż 
przed ławkami, ona po drugiej. 
Zadał kilka pytań, dziewuszka 
śpiewa Jak z-nut ale widzimy 
wszyscy jej przeraźliwą bladość, 
słyszymy głosik drżący... zalę­
kniony. 

— Tak, dobrz«>... a teraz pro­
szę mi na podstawie tych danych 
wyprowadzić wzór. , 

Obrócił się twarzą do nas... a 
Irka bierze kredę do ręki prawej, 
a lewą podnosi do wysokości ust 
i nagle widzimy nad Jej głową 
błękitnawy dymek... Spojrzałem 
na Maniuslę i Wfbnę, były śmłer 
teinie blade. Kafka zakryła twarz 
rękami. Przez klasę przefruneła 
martwa cisza. Kreda skrzypiała 
na tablicy. Dyrektor spokojnie 
patrzał w okno. Błękitny dymek 
nad głową Irki po raz drugi ufor­
mował kółko... 1 po raz Jrzecl. 

— Panie Dyrektorze, czy nie 
mogłabym poprawić się na piąt­
kę? Na roczne wypada ml 4, ale 
Ja wolę całe płeć. ^A SCJERKA Z TYŁU FAJT, FAJT 

"łtnitiŁ,wimłn 

— Panie Dyrektorze — ode­
zwała się nagle <—. ta coś czuć 
dymem. 

A w porę otworzyła buzię, bo 
nasz Cezar Już nosem zaczął ru­
szać... w gabinecie było zawsze 
Idealnie czyste powietrze. Pochy 
lił swą dostojną, smukłą, elegan 
cką postać nad stołem, pospraw­
dzał kurki od gazu I rury, rzucił 
okiem na tablicę, gdzie wzór Jaś­
niał jak słońce 1 rzekł 

— Proszę poczekać — spokoj­
nie, dystyngowanie podszedł do 
maszyn, które stały za tablicą w 
kącie gabinetu, a przez ten mo­
ment Irka odwróciła ku nam 
twarz, włożyła do buzi papierosa 
1 sztachnąwszy się mocno wypu­
ściła dym w ścierkę, poczem 
znów patrzała na tablicę. Dyre 
Irtor wrócił, sprawdził wyprowa­
dzony wzór... uśmiechnął się.» 

— No, na roczne będzie piątka 
proszę siąść. 

Usiadła... niby spokojna, ale 
Cała klasa widziała, że coś się z 
nią dzieje niedobrego. Ostatecz­
nie musiała Kazia oznajmić Dy­
rektorowi, że Irce słabo, ale on 
to sam zauważył 1 pozwolił jej 
wyjść z klasy. Okazało się, że 
dziewczyna dostała bicia serca I 
całą dużą pauzę leżała w gabine­
cie naszego doktora na kanapie. 
Przejęło się biedactwo okropnie 
swym czynem, bo też Istotnie 
wyleciałaby ze szkoły jak amen 
w pacierzu. Nie byłoby wtedy ra 

dy I dlatego najgorsze łobuzy 1 
draby pod wąsem trzymał w gar, 
ści, a oni go kochali I czcili na­
wet wtedy, gdy Ich beształ. 

Mnlejwlęcel w tyra samym cza* 
sle rok rocznie wypadała wielka 
szkolna uroczystość: Imieniny; 
cioci Zosi. Ubierało się wtedy kia 
sę kwiatami, że wyglądała jaki 
zaczarowany pałac. Z katedry 
robiliśmy Istny tron królewski 1 
gdy „Ciocia" wcbodzla odmó­
wić poranną modlitwę stal wszy-
scy w ławkach sztywno I uroczył 
ścłe, a Jedna lub jeden z nas skła­
dał życzenia. W tym roku Irka 
napisała sążnisty wiersz. Hanek 
wymalował piękna laurkę na któ­
rej Czesiek rondem Irczyne arcy; 
dzieło wykaligrafował. Podpisa­
ła się,cała klasa. Ody nauczycie! 
ka weszła na ukwiecone podjum 
I spojrzała na nas przez łzy, 
wszystkim zrobiło się jakoś rzew 
nie. Irka miała deklamować i ani 
rusz, dopiero Kazka kopsem po­
tężnym przywołała Ją do norządi 
ku. Staliśmy cicho, bez ruchu... 
kwiaty pachniały mocno.. Siwą, 
śliczną głowę Cioci pieściło słoń­
ce, a pod jej stopy padalv szcze-i 
re I serdeczne słowa Irki. 
• „Ciocia Zosia" płakała... ale 

I Irce łzy jak perły rozbijały się 
o ławkę. Wreszcie skończyła, 
„Ciocia" olarła oczy i pyta: 

— Któż to napisał tak ślicz­
nie?, 

TJ. c. n.y, 
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Uznanie dla ruirwlilśw 11, wi i - tmy-k 
W ZA60ŻD2OHIE 

W uznaniu doskonałej i kar­
nej postawy batalionu stowarz. 
rezerwistów i b. wojskowych 
baonu w Zagożdżome na IX 
Zjeździe Legionistów w Rado­
miu p. wojewoda białostocki 
Zyndram-Koscialkowski, prezes 
zarządu głównego Stów. rezerw. 
i b. wojskowych w imieniu Pana 
Marszałka Piłsudskiego nade­
słał depeszę treści następującej: 
„Kapitan Goszczyński Adam, 
Zagożdżon. Pan M a r s z a ł e k 
zwrócił mi uwagę na doskonałą 
postawę batalionu. Wyrażam po­
dziękowanie za poważne repre­
zentowanie Stowarzyszenia na 

Zjeździe Legionistów przaz sprę­
żysty i pełen karności baonza-
gożdżański na czele z jego do­
wódcą". 

Zmiana na stanowishi 
starosty 

w Ostrowl-MazowlecKiel 
Dowiadujemy się, że starostą 

w Ostrowi - Mazowieckiej mia­
nowany został dotychczasowy 
starosta jednego z 
Wileńszczyzny, p 

z powiatów 
Witkowski. 

Monografia m. Białegostoku 
Prace nad zbieraniem i kom­

pletowaniem materiałów do mo­
nografii miasta Białegostoku 
Erowadzone są nadal przez se-

retarsa Komitetu Redakcyjne­
go prof. Michała Goławskiego. 

Obecnie, kończąc swe prace, 
prof. Goławski będzie się zwra­
cał do urzędów, gmin wyzna­
niowych, p r a s y miejscowej, 
organizacyi i osób poszczegól­
nych, celem otrzymania dodat­
kowych i ostatecznych infor-
macyj, odnoszących się do wy­
padków ubiegłego dziesięciole­

cia w naszem mielcie. Zgłosze­
nia telefoniczne—Magistrat wy­
dział Kulturalno-Otwiatowy. • 

Zwalczanie nliuciclwej kankaran.il 
Minister PrzeMsio i Handlu 

w porozumieniu • z Ministrem 
Sprawiedliwości wydał rozpo­
rządzenie, zmieniające szereg 
postanowień ustawy z dnia 2 
sierpnia 1926 roku o zwalcza­
niu nieuczciwej konkurencji. 

Rozporządzenie przewiduje 
karę grzywny do 12000 zł. lob 
aresztu do 6 tygodni, albo też 
obie kary łącznie dla tych, któ­
rzy, dowiedziawszy się w spo­
sób niezgodny z prawem lub 
dobremi obyczajami o tajemni­

cach przedsiębiorstwa, handlo­
wych lub technicznych, korzy­
sta z tych tajemnic w celach 
konkurencyjnych lub udziela 
ich innym. Ta sama kara grozi 

Eacownikowi przedsiębiorstwa, 
óry wydaje jego tajemnice 

handlowe lub techniczne w ce­
lach konkurencyjnych lub w 
celu wyrządzenia szkody przed­
siębiorcy. 

Rozporządzenie wchodzi w 
życie dnia 27 sierpnia ».b. 

Cześć pamięci potaglyeli pollelantów 
W OBRONIE OJCZYZNY 

W tych dniach społeczeń­
stwo w Ostrołęce uczciło pa­
mięć poległych policjantów w 
obronie Ojczyzny przed 10 la­
ty. Na cmentarzu ks. kan. Se-

rejko poświęcił pomnik. Po 
przemówieniach odegrano hymn 
narodowy i wzniesiono okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej Pol­
skiej. 

Ulica im. dra Zamenhofa 
Uwzględniając wystąpienie 

różnych organizacyi, Magistrat 
warszawski zatwierdził wnio­
sek wydziału technicznego w 

sprawie przemianowania części 
ulicy Dzikiej (od Nowolipek 
do Niskiej) .na ul. dr Ludwika 
Zamenhofa. 

Aresztowanie Emisariuszy 
K O M U N I S T Y C Z N Y C H 

1 Organa bezpieczeństwa w 
dniu 18 bm. aresztowały w Bia­
łymstoku wysłanników C. K. K. 
P. P. dr. Lizę Szapiro i Judela 
Szpreregena, absolwenta szkoły 
technicznej w Wilnie, przyby­
łych na teren Białegostoku w 
związku z Międzynarodowym 

Dniem Młodzieży Komunistycz­
nej w dniu 7 września. 

Znaleziono przy nich ważne 
dokumenty oraz 20 kg bibuły 
komunistyczne}. W związku z 
tern przeprowadzono cały sze­
reg aresztowań w Wilnie i Bia­
łymstoku. 

Przed sądem za dzieciobójstwo 
! 24-letnia rozwódka Anastazja 

Suta, mieszk, wsi Czechy gm. 
rla urodziła w knaju 1928 r. 

dziecko, które zabiła i pocho­
wała poza wsią. Kiedy zwłoki 

ECHA GŁOŚNEJ Z B R O D N I Z P R Z E D L A T CZTERECH 
W dniu 17 lipca 1926 r. za­

ginęła Marja-Leonja Iniarska, 
właścicielka majątku „Ostró­
wek". Dochodzenie ustaliło, iż 
Maria Iniarska w dniu 19.V. 
1925 r. sprzedała Stanisławowi 
Krasowskiemu cały swój mają­
tek za 19.000 zł. przyczem 6.000 

Poświęcenie murów kościoła 
W Bakałarzewie pow. suwal­

skiego odbyło się poświęcenie 
murów kościoła, budowanego 
z funduszów parafialnych, pod 
kierownictwem ks. proboszcza 
J. Łosiewskiego. Na uroczystość 
przybył z Łomży b, proboszcz 
tej parafji, ks. infułat Szczęsno-
wićz, który w imieniu J. E.ks. 
Łukomskiego, biskupa łomżyó-

Oświata pozaszkolna 
Zgodnie z prośbą wykonaw­

czego Wydziału Zjednoczenia 
Polskich tow. oświatowych] w 
Warszawie, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych udzieliło łączne­
go zezwolenia polskiej Macierzy 
szkolnej w m. stół. Warszawie 
na obszarze województw: bia­
łostockiego, kieleckiego, lubel­
skiego, łódzkiego, warszawskie­
go, nowogródzkiego, poleskiego 
i wołyńskiego na urządzenie 
w dniu 16 listopada zbiórki 
publicznej p. t. „Dzień oświaty 
pozaszkolnej" na cele oświaty 
pozaszkolnej.' 

skiego, wyraził podziękowanie 
parafianom za ich zbożną ofiar­
ność, a ks. proboszczowi za je­
go trudy i wytrwałość w dzie­
le budowy świątyni Bożej, ży­
cząc mu dalszej owocnej pracy 
w tym kierunku. 

złotych otrzymała gotówką, zaś 
13.000 zł. Krasowski zobowią­
zał się wypłacić w 2-ch ratach 
wierzycielowi Iniarskiej — St. 
Krasuskiemu, którego pretensje 
zabezpieczone były na hipote­
ce tego majątku. 

Wobec tego, że Krasowski 
nie zapłacił Krasuskiemu na­
leżnej sumy w terminach umó­
wionych, Krasuski wystąpił z 
powództwem cywilnem do sądu. 

Krasowski, nie czekając na 
rozprawę sądową, pojechał w 
dniu 12 maja 1926 r. do War­
szawy i wręczył wierzycielowi 
Krasuskiemu na poczet należ­
ności 9.400 zł. w tern 5.900 zł. 
listami zastawnemi. 

Krasuski dał Krasowskiemu 
list do swego pełnomocnika Hi-

Solita Pragi, zamieszkałego w 
iałymstoku. W liście tym Kra­

suski poleca skreślić odpowied­
nią sumę z hipoteki majątku 
„Ostrówek". W międzyczasie 
Krasuski dowiedział się, że li­
sty zastawne nie posiadają peł­
nej wartości, powiadomił więc 
o tern pełnomocnika Pragę, pro­
sząc go o wstrzymanie się z za­
łatwieniem formalności do czasu 
przyjazdu Iniarskiej. 

Iniarska przybyła do Białego­
stoku i spotkała się z Krasow­
skim, przyczem zwróciła mn li­
sty zastawne, otrzymując od 
niego zobowiązanie wpłacenia 
ich równowartości w określo-

Przygotowania Województwa Białostockiego 
do II Targów P ó ł n o c n y c h 

Niemniej energicznie od sekcji 
rolniczej, o której zamierzeniach 
pisaliśmy we wczorajszym nu­
merze, przystępuje do pracy 
sekcja przemysłu ludowego. 

Na posiedzeniu tej sekcji wy­
brano prezydium w osobach 

pp.: Inż. M. Malinowskiego, Inż. 
Głogowskiego, prezesów powia­
towych oddziałów „Krajana", 
przewodniczących wydziałów 
powiatowych w Ostrowi Maz., 
Kolnie, Bielsku i Wołkowysku 
oraz Jodkowskiego z Grodna 

Zmiana na stanowisku naczelnika 
wojewódzkiego wydziela samorządowego 

Naczelnik wojewódzkiego wy­
działu samorządowego p. Cele­
styn Galasiewicz został prze­
niesiony na takież stanowisko 
do województwa nowogródz­

kiego. Naczelnikiem1 wojewódz­
kiego wydziału samorządowego 
w Białymstoku został mianowa­
ny p. Kaczyński, starosta w 
Ostrowiu Wielkopolskim. . 

Występ komunizujących posłów Dworzanina i Uołyńca 
W dniu 19 b.m. podczas od­

bywającego się odpustu prawo­
sławnego Spasa, we wsi Alek-
szyce gm. Brzostowica - Mała 
przybyło dwuch posłów B.W.R. 
K. P. Dworczanin ii Wołyniec, 
którzy usiłowali bez pozwole­
nia urządzić wiec przed szkołą 
vis a vis cerkwi. 

Kiedy poseł Dworczanin po­

czął przemawiać do zebranego 
tłumu, wychodzącego z cerkwi, 
policja wezwała tłum do rozej­
ścia się, lecz wskutek nawoły­
wań posła Dworczanina tłum 
przybrał groźną postawę. 

Jednocześnie ze strony ze­
branych padły strzały, przyczem 
poseł Dworczanin wydobył re­
wolwer i również wystrzelił. 

Poszła d o kina i zginęła 
W dniu 17 bm. 17-letnia Ja­

nina Arendtówna (Żelazna 38) 
wyszła z domu o godz. 6 wiecz. 

do kina i dotychczas nie po­
wróciła. Rodzice zameldowali 
o tym wypadku policji. ' 

Amator wędlin 
Złodziej przedostał się przez 

okno do mieszkania Antoniego 
Charuty (Nowowarszawska 23), 

skąd skradł gotówkę i wędli­
ny na sumę 500 zł. Policja po­
szukuje złodzieja. 

Koncert zespołu rosyjskich artystów 
w teatrze „Palące" 

Dziś o godz. 8 m. 30 wiecz. w 
teatrze „Palące" wystąpi kon­
certowy zespół rosyjskich ar­
tystów z Eugeniuszem Dubro-
winem na czele. Zespół składa 
się z 18 osób (bałałajki, gitary 
i mandoliny). 

Wiele osób zna Eugeniusza 
Dubrowina z jego koncertów 
w Radjo, a dziś będziemy, mieli 
możność usłyszeć jego grę, w 
teatrze „Palące". W koncercie 
bierze udział p. Nina Sibircewa, 
która odśpiewa szereg piosenek 

Wertyńskiego, Al. Jolsona i in. 
Orkiestra odegra ulubione mo­

tywy ludowe i parę melodyj 
klasycznych. 

Pozostałe bilety . sprzedaje 
kasa teatru „Palące". 

Policja oddała na postrach sal 
wę w górę. Kilku zwolenników 
josłów zraniło kamieniami po-
icjantów, z których I jednego 
musiano.odwieźć do szpitala w 
Grodnie. 

Przybyła na pomoc policja z 
pobliskich posterunków aresz­
towała 9 osób, oraz posła 
Dworczanina. Na miejsce wy­
padku przybyły władze sądowe 
i administracyjne celem prze­
prowadzenia dochodzenia na 
miejscu. 

i Dyr. Chętnika z Nowogrodu, 
Dział przemysłu ludowego z 

terenu naszego województwa 
będzie reprezentowany na Tar­
gach Północnych w specjalnem 
stoisku, które zostało zamó­
wione. 

W związku z tem Tow. „Kra­
jan" rozpoczęło już zbieranie 
eksponatów za pośrednictwem 
swych oddziałów, Spółdzielni 
Wydz. Powiatowych. 

Ponadto przedstawiciele sek­
cji udadzą się na Kurpie, by 
zebrać pewną ilość oryginal­
nych eksponatów. 

Posiedzenie sekcji przemysłu 
ludowego (Wojewódzkiego Ko­
mitetu Popierania II Targów 
Północnych w Wilnie, odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. 

Jak się dowiadujemy Zakła­
dy Ceramiczne w Grodnie, fab­
ryki: Beckera, Cytrona, Tryllin-
ga „Ropol", i Państwowa Szko­
ła Rzemieślnicza zgłosiły swoi 
udział w Targach. 

Sekcja rolnicza prowadzi o-
becnie ożywioną koresponden­
cję ze sferami rolniczemi, ażeby 
uzyskać jaknajwiększą i l o ś ć 
eksponatów z terenu naszego 
województwa. 

nym terminie. I rzeczywiście, 
po pewnym czasie Krasowski 
zgłosił się do p. Pragi i przed­
łożył mu wyżej wspomniane 
zobowiązanie, prosząc o skre­
ślenie odpowiedniej sumy z hi­
poteki. 

W tymże czasie, a mianowi­
cie 17 lipca 1926 r. Iniarska za­
ginęła bez wieści przy nastę­
pujących okolicznościach: syn 
Krasowskiego Kazimierz odwo­
ził Iniarska z majątku do stacji 
Łapy. Według zeznań Kazimie­
rza, Iniarska, obawiając się 
spóźnienia na pociąg, przesiad-
ła się w drodze do parokon­
nego powozu, który przypad­
kowo dopędził ich. Kazimierz 
zaś wrócił do domu. 

4-go września 1928 r. gajowy 
Gaciuk, podczas, obchodu swe­
go rewiru znalazł zwłoki Iniar­
skiej. 

W dniu 2-go listopada 1929 r. 
na ławie oskarżonych zasiadł 
Stanisław Krasowski i jego syn 
Kazimierz oskarżeni o zamor­
dowanie Iniarskiej. 

Wyrokiem Sądu Okręgowego 
Stanisław Krasowski skazany 
został na 15 lat ciężkiego wię 
zienia, zaś Kazimierz na 6 lat. 

Wyrok Sądu Okręgowego Sąd 
Apelacyjny: w Warszawie 30-go 
kwietnia r.b. zatwierdził. Ska­
zani założyli kasację, lecz oneg-
daj Sąd Najwyższy skargę ich 
odrzucił. 

Dr. J. WALEWSKI 
CitFfjf iwntzii, nim i 
Przy|mu|e r»no 1 od 4—8 w. Kobiety 
4—S pp.W niedziel, I łwleta od 4—6 pp. 
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Ogłoszenie przetargowe 
Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych w 

Białymstoku ogłasza niniejszem przetarg publiczny na wy­
konanie ogrodzenia, bruków, chodników i drenażu oraz 
ułożenie klepki dębowej w lokalach biurowych w gm. Izby 
Skarbowej w Białymstoku. 

Oferty z dołączeniem pokwitowania Kasy Skarbowej 
na złożone tytułem depozytu do dyspozycji Dyrekcji Rob. 
Publ. w Białymstoku wądjum w wysokości 5% oferowanej 
sumy, należy wnieść najpóźniej do godziny 10-ej dnia 2-go 
września 1930 r. do Dyrekcji Robót Publ. Oddz. Budowlany 
w Białymstoku, w zapieczętowanych kopertach zaopatrzo­
nych napisem „Oferta na ogrodzenia, bruki, chodniki i dre­
naż oraz ułożenie klepki dębowej w lokalach w gm. Izby 
Skarbowej w Białymstoku". 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 12-ej. Urząd Wojewódzki—Dyrekcja Robót Pub­
licznych zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz ewentualnego przeprowadzenia dodatkowego prze­
targu ustnego. 

Kosztorysy bez cen (ślepe) otrzymać można w Dyrek­
cji Rob. Pubł. w Białymstoku po uprzedniem podpisaniu wa­
runków za opłatą 10 złotych. 

Oferenci są związani swemi ofertami do dnia 2-go 
października 1930 r. 

Za Wojewodę 
Dyrektor Rob. Publ. 

Białystok, dn. 19.V11I-1930 r. (—) łaś. J. Wąęamaki. 

KIH0 LnFOhhO" 
DZli PREMIERA 

Początek o80, 820,1020 wiecz. 
C e n y o d xl. 1.25 

UŁTRAREALISTTCZNY 
współczesny film obyczajowy 

I MIŁOŚĆ 
KAJDANACH 

się, 
od-

dziecka wykryto okazało 
że Ruta ukrywa się. Na po 
stawie listów gończych areszto­
wano ją w Brześciu i przewie­
ziono do więzienia w Białym­
stoku. 

Wczoraj sprawę tę rozpatry­
wał Sąd Okręgowy w Białym­
stoku, lecz z pewnych przyczyn 
rozprawę przerwano do dnia 
3 września. 

Kto udzieli wiadomości 
o zaginionym chłopcu? 
W lipcu r.b. 14-letni Jankiel 

Poms (Surażska 5) wyjechał do 
Chaima Lewina, zamieszkałego 
w Brzostowicy. Z Brzostowicy 
udał się dalej w niewiadomym 
kierunku i dotychczas nie po­
wrócił, 

Śmierć dziecka niedoli 
Na dziedzińcu cerkwi zmarło 

nagle dziecko żebraczki Marji 
Karpowicz. 

Komunikat 
Baczność Rolnicy! 

Komunalna Kasa Oszczędnoś­
ci pow. Białostockiego przyj­
muje zamówienia na całowa-
gonowe partje nawozów sztucz­
nych, kredyt do lutego i marca 
1931 roku. 

KOMUNIKAT. 

Wftrząująey dramat młodych dziew­
cząt pozostawionych bez opieki na 

bruku wielkomiejskim 
wg. powieści LUDWIKA HUKA 

„ G Ł Ó D S E K S U A L N I " 
W rolach głównych 

MAŁY DELSZAFT 
ANITA DORRIS 

Zarząd Powiatowego Koła 
Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. w Białymstoku, prosi za 
pośrednictwem „Dziennika Bia­
łostockiego" wszystkich człon­
ków o przybycie do lokalu 
Związku, przy ul. Legionowej 
Nr. 1 w sobotę dnia 23 k. m. 
o godz. 7-ei wieczorem, gdzie 
zostanie złożone przez kol. 
Obornickiego Antoniego, wice­
prezesa Związku sprawozdanie 
z wycieczki do Francji, Belgji, 
i Czechosłowacji, oraz spra­
wozdanie z Międzynarodowego 
Kongresu Inwalidów Wojennych 
(Ciamac), odbytego w Paryżu 
w dn. 25, 26, 27 i 28 lipca r. b. 

Zarząd. 

P r Ąlektanderfiurwlf 7 
Spec|alno<<: 

Ifjf ikiTII, MSSfJt2H I •HZItłllltl 
Prrrlmol* od godz. 9—1 i od 4—S w. 
Białystok; Lipowa 17, Tel.6-40 

MODERN 
DiU 

6.45. 8.30, 10.20 
DZIEJE 

małżeńskie 
w roi. gtówn. 
SaUy Ellers 
Norman 

Kerry 
Ponadto 

Dodatki 
dźwiękowa 

•lubiono 
U 

Kursa ezoferekie 
z a w o d o w e 1 

dzenUmenakie (Sicn 
klewicza 39, telefon 
16-55 1 2-44) pod 
fachowem kierow­
nictwem, przyjmu)ą 
z • p i i y uczniów. 
Luzuaowe maizyny, 
waraztaty repara-
cy)ne. 

kaletkę 
wojtkową, wyd. 

przaz P.K.U. Bielak 
Pódl. na imię Józe­
fa, a. Jana. Kllma-
azeweklego, roczn. 
1899, zam. Zam­
b r ó w , Łomłynaka 
62, pow. Łomża. 

Poważna zagraniczna fabryka sukna po­
szukuje młodego, energicznego, nieżonatego 
manipulanta branży wełniane), 
obznajmionego z produkcją taniego lodenu 
(Loden) i szewiotów. Zgłoszenia z podaniem 
wysokości żądanego wynagrodzenia kierować 
sub: „G. D. V. E. E. 2226* do Rudolf Mosse, 
Berlin SW. 100. 

Skradziono kaląike. 
wojakową 1 kartę. 

mob., wyd. przez 
P.K.U. Biatyatok na 
imię Adama, ayna 
Marcina, Wróblew-
aklego. roczn, 1901, 
zam. w. Łyakl. gm, 
Bialoatoczek—Cho-
roazcz. 

Zgubiono kiiązke 
woiikową. wyd. 

przez PJC.U. Łom­
ża na unie Stani­
sława, a. Antonie­
go. Parzycha, roczn. 
1897, zam. w. Tartak 
poczta Lipnaki. 

Zgubiono dowód 
oaoblaty wydany 

przez Urząd Gminy 
Chlebiodki. pow. 

Łomża nalmleCzei-
lawa Wądotowakle-
go, zam. Łaez-Tu-
czylowo: gm. Chle­
biodki. 
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